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Wstrzymanie ofeizjwy w Galicyi 
Ischodiiiej na żądanie francyi i Anglii?

korespondent „Gońca, K rok." donosi, z W ar
n y

^  Kńf poselskich kom unikuję, że ofenzywa 
^jisk polskich w G alicyi wschodniej została  
^ t t y m a n ą .  Stało  się to na zgodne życzenie 
K ĵLu francuskiego i angielskiego. Naczelnik  
^ u stw a, do którego posłowie wscliodniosgali- 
J^ ^ y  zw rócili się w tej spraw ie, ośw iadczył, że 
^ d o m c ś ć  o w strzym aniu ofenzywy w Galicyi 
s ^aodnlc.j jest praw dsiw ę.

dlaczego generał Iwaszkiewicz 
podał się do dymisyi?

■jpzfennik Ludowy" lwowski pisze: 
w Dziś endeckie gazety całej Polski podaję, że 
j. ptywełś; który prośbę o dymisyę wywołał, 
..'Al być rozkaz wstrzym ania ot en żywy. (Chce 
j * przez'to podburzyć opinie przeciw roaczelne- 
1,1 dowództwu. Red.

z autory tai jurnego źródła się dowiaduje* 
• że rozkazu wstrzymania obecnej ofenzy- 
 ̂ kbsoł utnie nie było.

^'atbmiafert w szechpolscy zabiegali e to, aby 
^ ś u r t w o .  a rm ii „W schód" objął inny, m ilszy  
y*^generał, zaś gen. Iw aszkiew icz m iałby objęć 

adniejsze stanow isko.
jL y ló a ć  intryga wszechpolsko znstała uefare- 

g«n. Iwaszkiewicz pozostaje a 
.^ćftrżśfisowem ?tano!wiSkii. ' '

k■8mcv myszą zaraz opuścić Litwą?
Warszawski ..Kuryer Polski" donosi:
-di-ya francuska w Kownie wręczyfe dowodź* 

'' 15' niem ieckiem u przesłane z Paryża, ultim a- 
di w którem Enteiita żąda, aby Niemcy na- 

^ h m iaet ewakuowali Kowno — Suwałki i  wy- 
^huli swe w ojska poza dawną granicę « Rosyą. 
c^isya. francuska w KoWmi© kom unikuje, że 
' ‘Wflacj żądania ultim atum  spełnię, i w psrzeoią- 
^ haijb liższycli dni opusaeszą. Litwę.

G e n e r a ł  M u ś n S c k i  
Post r o z k a z a m i P i ł s u d s k ie g o .

^ w wtorek Piłsudski przybył do Kalisza,
^ i e  1 go już oczekiw ał gen. Dowbór-Muśnicki.
, ^byH oni naradę o charakterze czysto wojsko-

'

t »Gaz.ete K aliska" dowiaduje się z kompetem-
vil̂ go źródła, że podczas tego spotkania generał
v ^ 'b ó r-M u śn ick i ofieyałnie wraz z podległą
b l1 arm ią poddał się  pod rozkazy naczelnego
j^ a d lz tw a . W  ten sposób w ojsko  poznańskie,
.^ o  odrębna foraoacya przestało istnieć i  stało
l(< in teg ra ln ą  częścią, a rm ii R zeczypospolite j.

Dowbór-Muśnicki wraiz 7, kom isaryatem  Na-
3^Uej Rady ludowej był w niedzielę i pońie-
v?5«.łek w Wdrszawie i konferował z Belwede- 
w;
>tat

hi. W tedy zadecydowano zjazd w K aliszu  i
oczne porozumienie.

Po wzięciu Złoczowa.
jj ^l 0n{ g a łicy jsk o -w o ly ń sk i: Na ' południe od
^ ® s t r n  sy tu acy a  n iezm ien iona. Na północ od 

biestrui s tan ę liśm y  n a  l in ii  R adziw iłłów , Je -  
^ * ń a ,  Z łota L ip a. P rzy  w zięciu  Złoczow a zdo- 
1^ 0  73 dział, 1000 jaszczyków  a rm a tn ich , 3000 
w ^ b in ó w  ręczn y ch  i  w iele innego m atery ału  

y ennego. Na W ołyniu  bez zm iany.
Lwów,a donoszą, o zajęciu przez nasze wo-j- 

Ławocznego. 
ę “ron t p o lesk i: K o n tra ta k i ’ bolszew ickie na 
^ o w ę  j  W idzibor odparto z w ielk iem i s tra ta -  

®Ia n iep rzy jac ie la .

F ro n t litew sko-białoruski: Na w schód od
Sm orgonia wysadzono w pow ietrze pociąg pan
cern y  bolszewicki, p od su w ający  s ię  pod sta cy ę  
Z alesie. Owa wozy z dw om a d zia łam i i  8 k u lo 
m iotam i w padły w nasze ręce. In n e  wozy zni
szczone. Oddziały nasze z Guduziszek rozbiły  
gromadzące się w okolicy Postaw  w iększe s iły  
bolszew ickie (ma wschód od św ięcian j.

‘F ran i wielkopolski: W ałka artyleryi i u tar
czki patroli wzdłuż całego- frontu.

(W kom unikatach codziennie powtarzają, się 
błędy w podawaniu nazw m iejscow ości. Czy 
winę p-onosi P. A. T., czy kto inny, trudno o- 
kreślić, a le błędy poizostaiją, tem  przykrzejsze, 
że to przecież są. polskie kom unikaty. — Dziś 
wiadomości z walk na .Polesiu podano w je* 
dnych dziennikach, jako „front podolski", w 
drugich, jako ..front .podlaski"* Przyp. Red.).

U kraińscy żołnierze m ogą  wracać  
do miejsc rodzinnych.

Gen. Jędrzejew ski wydał następujący rozkaz:
W szystkim byłym żołnierzom arm ii u kraiń

skiej pozwala się na pobyt we wsi. rodzinnej, 
o ile:

1) Zgłoszą się dobrowolnie do po-lskiej władzy 
! wojskowej.

2) Oddadzą broń, anmnieyę i  inne przybory 
wojskowe, albo wskażą, m iejsce, w którym  je 
zostawili. ^

3) Nie dopuścili się, zgodnie, z oświadczeniem 
m iejscow ych Polaków żadnych zbrodni albo 
gwałtów na ludności.

4) Ich m iejsce mnafies-zkaiiia znajduje się na 
zachód od lin ii wojsk polskich.

5) O ile inne względy nd,e przem aw iają prze
ciw pozostawieniu ich w domu.

skina i będzie obejmować część kolei, wiodącej 
z R jek i w kierunku Lubiany.

2. Z,adar i Sebeuico zostaną poddane pod 
zw ierchnictw  o W łoch, które rezygnują ze 
wszystkich innych części wybrzeża dailraatyc- 
kieg-o.

3. W łochy będą m ieć także pod swoją zwierz
chnością wyspy strategiczne, mianowicie wy
spy Chersoń, Lussin pa południowy zachód ód 
R jeki, jako też wyspę Lissę, .oraz wyspy we= 
wnętrzne, są-siadujące z nią.

4. Liga narodów przyzna rządowi włoskiemu 
m andat w Albanii, gdzie układ icmriyński przy
znawał już Włochom przeważający wpływ.

* * *
O ile powyższe informacye się potwierdzi, to 

sprawę Adryatyku załatwiono kompromisem 
dla Włochów na ogół korzystnym. Niezawisła 
R je k a z  obszarem będzie faktycznie deipendencyą 
wioską. Włosa dostają także wschodnią Istryę 
oraz wyspy sąsiednie i dwa najw ażniejsze m ia
sta  Dalm acyi, wszystkie obszary zamieszkane 
przez ogromną większość poi. słowiańską. P re
zydent W ilson skapitulował przed im p e ria li
zmem włoskim, popartym przez Anglię i  F ra - 
cyę.

Bolszewicy w Równem i Dubnie.
„Gaz. Poranna" podaje wiadomość z Kijow a, 

że bolszewicy zajęli RóWnó i Dubno, biorąc dó
| niewoli sztab, gen- Grigorjewa. Ja k  doniósł nie- 
i dawno „Temps" gen. Grigprjęw, który, jako bol

szewicki dowódca zajął Odeiśśęj z kolei zdradził 
bolszewików przechodząc na stronę P.etlury. 
Sam  Grigorjew ocalił się obecnie ucieczką. Pe
tlura m a się znajdować w Mielnicy, w Galicyi 
(nad Dniestrem).

Paderewski za ssmookreśleniem 
we wschodniej Galicyi!

CO NA TO ENDECY?
Radiotelegram  stacyi poznańskiej.
Paderew ski oświadczył w rozmowie z przed

staw icielem  „M atm a":
Frogram .który dziś Polska przedkłada enten- 

oie, jest'bardzo prosty. P otrzeba lu d ności L itw y 
i  G alicy i w schodniej dać m ożność głosu, zagwa
rantowawszy jednocześnie odpowiednie w arun
ki. Teraz nasza działalność oswobodzdcielska 
wojskowa jes t prawie ukończona. L itw a i  R uś 
są  uw olnione i  m ogą dać wyraz sw ej w oli i  za
decydow ać o sw oich  losach .

Powyższe oświadczeni© prezydenta m inistrów 
muszą zwłaszcza socyaliści polscy przyjąć z za
dowoleniem, albowiem odpowiedzialny szef 
rządu stanął na bronionem przez nich zawsze —  
ostatnio w reteoiucyi pos. Daszyńskiego — sta
nowisku prawa narodów do swobodnego decy
dowania o swym losie nietylko w odniesieniu 
do Litwy i  B ia łe j Rusi lecz  także G alicy i w scho
d n ie j. Należy tylko ubolewać, że p. Paderew ski 
w czasie debaty sejm owej nie wypowiedział się 
w tym duchu lecz chciał ponad głową ludności 
ruskiej rozwiązać sprawę. Galicyi wschodniej 
przez autonomię, Tego rodzaju zachowanie mu
si pociągnąć za sobą zarzut dwulicowości prze
ciw' polityce polskiej.

Rozwiązanie sprawi Adryatyku,
„Temps" donosi, że osiągnięto zgodę co do 

Adryatyku. Frez. W ilson, który naradzał się z 
delegatam i jugosłow iańskim i, aikcepto\yal roż* 
wiązanie, przyjęte przez p. Orlandia- N ajw a
żniejsze punkty rozwiązania są:

1. M iasto R jeka włącznie z przedmieściem 
Szuszak, utworzy z okolicą położoną na zachód 

| niezawisłe państwo pod egidą Ligi narodów. — 
i Państw o to będzie graniczyć z obszarem wło-

Kontrpropozycja niemiecka.
P ro jek t niem iecki traktatu  pokojowego, wrę

czony w ubiegły czwartek przedstawicielom ko
alicyi, tak  dalece odbiega nietylko od warunkóy* 
ententy przedłożonych Niemcom 7 majiai, lecz 
także od słynnych 14 punktów W ilsona, n a  któ
rych rzekomo propozycye niem ieckie są oparte, 
iż aakm wa wręcz na kpiny ze zwycięskiego 
przeciwnika..

A więc pod w-zględem terytoryalnym  Niemcy 
są  gotowa odstąpić Francyi A lzację  i Lotaryn
gię ale po uprzednim plebiscycie. Polsce odda ją 
większą część Poznańskiego i n ic ' poizatem. — 
W reszcie D anią m a otrzymać północną część 
Szlezwiku, jeżeli plebiscyt rozstrzygnie na je j 
korzyść. Nafomias-t Niemcy odrzucają katego
ryczn ie wydanie Polsce Górnego śląsk a  i  naw et 
czysto polskich części Prus Zachodnich, cho
ciaż zasady W ilsona nie pozostaw iają na tym 
punkcie żadnej wątpliwości-

Po tak cynicznem podeptaniu uznanych przez 
same Niemcy podstaw7 pokoju odnośnie do g ra
nicy polstooi-niemiecłdej, nie może dziwie odmo
wne stanowisko Niemców w sprawie zagłębia, 
Saary. bądź co bądź zamieszkanego przez lud* 
ność czysto niem iecką. Także o zrzeczeniu się 
-kolonii Niemej', nie chcą n ic wiedzieć, owszem 
żądają mandatu d ja  zarządzania, niem i od Ligi 
Narodów.

W  dziedzinie finansow ej i gospodarczej po
między tem, czego żąda koałicye, a  tem, co 
Niemcy ofiaru ją  istn ieje również prawdziwa 
przepaść. Koalicya żąda 120 miliardów m arek 
jako ■ zaliczki ną pełne odszkodowanie, którego 
wysokość będzie ustalona dopiero w r. 1921. — 
Niemcy ofiaru ją  ogółem 100 miliardów m arek, 
z czego 20 miliardów ma. być wypłaconych do 
1 m aja  1920 nie zaś 1921, jak  tego domaga się 
ententa. Pozostałe 80 m iliardów Niemcy chcą 
spłacać w drobnych ratach, przez pierwszych 10 
lat po jednym m iliardzie rocznie. Je s t  to suma
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.wręcz humorystyczna, 'gdy się zważy, żo obcią- 
żrtłie ffmamsowe jednej tylko Francyi w na
stępstwie wojny warSsio o 12 miliardów fran
ków (=s 10 m iliard. m arek w .-:fc >c’e). W iększą 
Wlritiżó posiada oferta, niemiecka, dostarczenia 
Francyi i Belgii przez szereg lat 20 milionów 
te j. węgla rocznie; chodzi tu. jednak o zasza>- 
ch»w®niii© p re ten sji francuskich o zagłębie 
Saar}'.

Niemcy nie chcą również zgodzić się na wy
danie ca łe j swej floty handlowej, mimo iż je j 
tonaż (1 miliomy ton) wynosi m niej niż jedną 
trzecią, tonaży zatopionej prze® niem ieckie ło
dzie podwodne.

N ajw ięcej ustępliw ości ob jaw iają  Niemcy na 
punkcie na pozór dła nieb najdrażliwszym , o- 
graniczienia niem ieckich sil zbrojnych. Pod tym 
względem przyjm ują w całości żądania, ententy, 
godizą się ma zniesienie powszechnej służby 
wojskowej i  zredukowanie arm ii niem ieckiej 
do 100400 ludzi. Również zrzekają się całej swej 
floty w ojennej, nawet małych statków, które 
koalicya była gotowa im  pozostawić.

To zerwanie z tra&ycyaimi pruskiego oiilita-

ryzmu polega na bardzo sprytoem  w'yrachowa- 
n i u politycznem- Ni emcom cho dzi pnzedowszy- 
stfkSem o rozbrojenie głębokiej nieufności ndetyi- 
ko rzędów ale i narodów postronnych do nie
m ieckiej organizacyi m ilitarnej. W  rzeczywi
stości zaś zniesienie powszechnej służby w ojsko
wej nie miałoby w najbliższych latach  żadnego 
praktycznego znaczenie,, albowiem w crasiia 
wojny światowej cała  ludność m ęska Rzeszy cuż 
do najmłodszych roczników otrzym ała wyszko
leni© w ojskow i tak, iż Niemcy będą wciąż roz- 
jrorządrali na wypadek wojny olbrzymią ilością 
wyćwiczonego żołnierza.

W ostatecznym rezultacie wypada stwierdzić, 
że niem ieckie propozycye pokojowe nie n ad ają  
się dla koalicyi wogóle do d y sk u sji. Zachodzi 
teraz pytanie, czy Niemcy stosują taktykę kup 
ca ofiarującego ja k  najm niej, ażeby skłonić 
drugą stronę do obniiżeaiia swych żądań, czy beż 
nie liczę wogóle n a  dojście do skutku traktatu  
pokojowego i  dlatego staw iają warunki nie do 
przyjęcia d la przeciwnika. Najbliższa przyszłość 
pokaże, co sądzić o postąpieniu rządu niem iec
kiego.

Reforma prawa wyborczego w Krakowie uchwalana!
5-przymiotnikowe głosowanie. —  Zwrotny punkt w gospodarce miejskiej. 
Ks. Caputa przeciwko niepodległości Polski. —  Czekajmy, aż Paryż się 

‘ wypowie. —  Rozstrzyga korespondent z „Kuryerka**. —  Skandai!
A więc nareszcie! Nareszcie pto tylu Y/alkach 

i mozołach naszej partyi, udało się przeprowa- 
daiś w Radzie m iejsk ie j nową ordyhacyę wy- 
bomsą, — 'me idealną wprawdzie, ale przecież 
w m aw nyw  stopowi odpowiadającą potrzebom 
w arstw  pracujących.

Główne punkta: Rada m. składa się z 100 rad
ców. Prawo w ybierania przysługuje wszystkim 
obywatelom bez różnicy płci ®d lat 24, jeżeli od 
1 roku stale w gm inie zamieszkują- W ybieral
nymi (prawo bierne) miaiją wszyscy ci, którzy 
mają prawo wybierać óai więc także be® różnicy 
płci), ale od lat 25 i przytem um iejący czytać i 
piiaa/. po polaku- Wojskowi zapasowi m a ją  pra
wa wyborcze. Czas urzędowania Rady wynosi 
tat 5. Wybory są  proporcjonalne i 50 wyborców 
ma prawo zgłaszać w łasną listę. Ustęp wym a
gający, ażeby wybory odbywały się w niedzielę, 
nastał* dzięki ks. Capucie odrzucony. Główna 
komisya wyborcza pracuje — niestety pod 
kierownictwem, prezydenta m iasta (a nie sądu, 
tak żądali socyaliści). Różnica w przeprowadze
niu proporcyoualności w porównaniu z sejm o
wą ordynacyą polega n a  tem, że w gm innej or* 
dynacyi u łam ki (ułam ki otrzymane przez po
dzielenie liczb głosów przez dzielnik) odgrywa
ją taką rolę, iż przy rozdziale mandatów u- 
wsgiędnia się naprzód liczby cale, pozostałe zaś 
mandaty rozdziela się dodatkowo na poszcze
gólne listy  w porządku w ielkości ułamków.

To są  cechy główne. W  sejm owych ko m isjach  
nasi posłowie niewątpliwie p ostara ją  się zmo* 
dyfikować niekorzystne paragrafy, W każdym, 
rade stoim y na przełomie w gospodarce miasta 
s m am y nadzieję, że za lcilka już maesięcy lud 
pracujący Krakowa, obejm ie rządy w m ieście. 
Rządy kam ieniczników , paskarzy, masarzy i in 
nych dobrodziejów ludności się kończą!

Ku zasłudze ustępującej niebawem Rady na
leży powiedzieć, że prawie cała  tym razem wy
powiedziała się za reform ą. Znalazł się tylko je
den „radca", który ośm ielił się przeciwstawić 
•dę zgodnej woli całej ludności; który komwul* 
syjni© trzym ał się sta łych  przywilejów i star 
rych  niesprawiedlliwości. Któż jes t tym śm iał- 
kiem -arcyreakcyonistą, tym Lutosław skim  na- 
aaej gminy, tym  obrońcą, przyw ilejów?? Pa* 
skatrz? Kam ieniozniJk ? M asarz? Niestety - -  
ksiądzd) Caputa! Przypomina się ro lą  ks. Lu- 
ete,niskiego (w Sejm ie), który ratow ał upada* 
Jąey stan  w yjątkow y, gdy nawet skonsternowa
na p raw ica  już zwątpiła... I uratow ał! Tak i  tu  
ks. Caputa próbował ratow ać mocno zagrożony 
przez socyalistów stan w yjątkow ej niespratwie- 
fHiwości przeciwko robotnikom. Ale nie urato* 
wał! I  naw et najbliżsi się jego wyrzekli — rr. 
Rowiński i  Holeksla. Niech żyje „etyka chrze
ścijań sk a"!

Ale czemże motywował swój zawzięty opór 
ks. Caputa? W im ię jak ich  ważnych haseł sta
nął na c®e>le m ałej ale dobranej grupki dwóch 
uczniów rr. Kęska i Mitasińskisgo, chłopa z P ła- 
jUBowta i m ajstra, m urarskiego? Oto w imię tego, 
że przeczytał w gazetach (w „Kuryerku"!) ko- 
reapondencyęO), że podobno Fran cya zamierza 
coś przedsięwziąć w sprawie organizacyi gmi* 
j*y w Polsce(!) A więc naczekajmy — powiada, 
ks. radca — co powie Francya. T aki byt argu
ment" Caputy

W ywołał burzę protestów n a  lewicy i  komple
tne zdumienie całej Rady. W ięc ja k  to V Mamy 
dobrow olnie rezygnow ać ze sw ej niepodległości
i czekać, co powie Francya w naszych sprawach 
w ewnętrznych?? My, którzyśmy nawet w spra
wach wojskowych (Gal. wschodnią) szli mimo 
protestów' koalicyi wtosnemi drogami! Mamy 
soipi n ie jako prowokować Francyę, aby raczyła 
,się rząd®ić w krakow skiej gminie? I  to n a  ja 
kie j podstawie? Na podstiawio ja k ie jś  korespou* 
dencyi w „Kuryerku"? Gdzie logika, gdzie go
dność Krakow a i  Polski?

Ks. C. otrzym ał ciętą  odprawę od. t, Bobrow
skiego, a  nawet nd. Row iński waprotostował z 
bólem serca przeciwko Capucie.

Biedny ks- radca, próbował się w ykręcać, że 
to ipst zwłoka „tylko n a  m ie s ią c '; że boi się, iż 
inteligeneya nie zostanie wybrana do rady m. 
itd. Ale te już był tylko nieudolny „ogień <xlwro- 
tow y".

Reform a załatwiono.1 W gospodarce m iasta 
jjnastąpi now'e ora  A w jego historyi pozostanie 
gwoli nauce na przyszłość komiczny, epizod, 
jak  ksiądz jeden próbował odwloc reform ę wy 
borczą, rezygnując z niepodległości i godności 
swego narodu.

Posiedzenie wczorajsze Rady m. otworzył pre- 
izydent Federowicz. Po załatwieniu sprawy, za- 
kupna przyborów ratunkow ych na wypadek po
wadzi przystąpiono do kwestyi

reformy wyborczej do gminy.
P. Przeor ski przedłożył pro jekt nowej ustawy, 

opartej na zasadzie 5 przymiotn ikow ej- 
Całe m iasto stanow i jeden okręg wyborczy. 
Przystąpiono do dyskusyi ogólnej i szczegóło

wej. Zabrał głos
ks. dr Caputa, d om ag a jąc się  odroczenia za ła 

tw ien ia  reform y !
Mówca oświadcza, że z głosowaniom trzeba 

się wstrzymać do końca czerwca, albowiem we* 
dług uchw ał konferencyi paryskiej narodowo
ści obce będą m iały zastrzeżone osobne prawa. 
W Polsce dotyczy to żydów, którzy m a ją  two
rzyć osobne gminy żydowskie i dlatego zda
niem ks, Caputy — sprawa ta  m a być uwzglę
dniona w u,stawie wyborczej. Mówca opiera się 
na ostatniej koresp. „Kusryerka1'.

Tew. dr Bobrowski,
Podnosi, że posiedzenie dzisiejsze jes t jedinem 

z najw ażniejszych, je s t punktom zwrotnym w 
gospodarce naszego m iasta. Reform a wyborcza 
do gminy nie schodzi z porządku dziennego już 
od. kilkunastu lat, jednakowoż przewlekano ją  
zawsze a to w interesie w orka złotego. Nawet 
nie tyle sam a gospodarka m iejska, ile  ta  wiecz
n a  obrona garstki posiadających była powo
dem, że zarząd m iasta stał się najbardiziej nie* 
popularną instytucyą.

Sprawę reformy wyborczej postaw ili s o c ja li
ści zia warunek już w czasie pertraktacyi o 
przyłączenie Podgórza do Krakowa, Nie zapo
m inajm y, że w całym  szeregu m ałych m iaste
czek b- Królestwa reform a już przeprowadzoną 
została. Czyż Kraków, ta  siedziba kultury pol
sk iej, skąd w yszli ną bój z odwiecznym wro
giem Kościuszko i Piłsudski, skąd  idee nowo

czesne winny promieniować n a  ca łą  Polskę.
pozostać kopciuszkiem, m a posiadać - —in 
dziej reakcy jną  radę pod rządam i t. zw. de®*
ki-acyi? ,

Potam iaując z wywodami radcy ks, CńPu •’
podnosi, że n ik t nie ma prawa nam dyktow
ja k  się mamy rządzić w ©wnątrz państwa* 
nie tolerancyi jedynie pragniemy, lecz rów* 
p raw n ien ia  dia wszystkich obywateli.

Co do nowe j ustaw y wyborcaej, mówca 
ciwia się zetwiendzaniu wyborów prozy
przez naczelnika, państw a i domaga się A
rzenja komisyi wyborczych jak  przy ■wybór3*- 
do Sejm u,

R. dr Grass podnosi, by sprawę protestów' ^  
strzyga! sąd, a  nie Rada. Co do prioporcjh^f^ 
naści 'proponuje nowy system  obliczania 
tak, by każdy wyborca mógł oddać głos joó^j 
mu kandydatowi. Następnie mówca p o n f l ^ l  
sprawę żydowską i sprawę .pogromów. ^

R. dr S c lin ib e r  wystąpił przeciw cćtroc^e®^ 
załatw ienia reform y wyborczej, .

R. H oleksa zwalczą wniosek ks- Caputy o 
roczeuie reformy

Ks. Caputa, w pono-wnam przemówieniulit* >
stąpił energiozuae przoeiw projektowi re fo w i 
wyborczej twierdząc, że na podstawie je j
w niektórych m iastach wyjdzie większość &  
dov. ska, k tóra  opanuje władzę w gminie. 
twierdzi, że dzięki nowej ustaw ie wyboru**, 
irateligencya zostanie zmajoryzowaną prze* 
wiały ludowe i chciałby widzieć w reformie ** 
bezpiec zenie interesów inteligencyL u

Tow. dr. B obrow sk i zabrawszy głos wy*3̂
zdziwienie, że ks. Gaputa, który tak  energie®^ 
walczył o reformę dziś gdy ta  sprawa ma 
rozstrzygniętą robi opozycyę! Trzeba sfię *
pogodzić, że n ie wna-ek ze złotem ale lud 
rządzić Obawa, że inteligencya ni© wejdzie 
Rady, jest płonna. Kto będzie m iał zasługi 
lud wybierze. Robotnik rozumie znaczeni© . 
teligeincyi, każdy będzie mógł być w ybrańJ^

Kto się obawia żydów, ten. n iech  się st*1*,,*) 
uprzemysłowienie m iast. Mówca domaga 8ie>5 
wybory odbywały się w niedzielę. To samo *  
prowadziła naw et klerykaitna Rada lud. W 
znaniu.

Piwy&tąpiiottio do głosowana®. W niosek 
czający odrzucono.

Ustawę wyborczą z pownymi poprąwkand
chwalono. Po przemówieniu wioepre®. 
uchwalono projekt regulacji płac pra 
kaw  gminy.

Tow. Jasiń sk i domagał się przesunięcia 
wników ® 3 do 2 klasy, i  w skarał na nie'— 
tecanóść wjmagrodzeaiiia służby m ie jsk ie j. 
szta ragulacyii wyniosą t  i pól miltonia koT°\ 
W końcu uchwalono podwyższyć opłatę n a  r*^j, 
ubogich, od widowisk kinowych o 30%. R. A<* 
mail domagał się. kontroli nad kimiamtL

edo*}*'

l  teatru im. J, Słowackiego.
„Odyss w gościnie" M. Szn k iew iera .

Rzecz pełna najlepszych intencyi, ale to 
w iście dla dram atu ni© wystarcza.. Ideą g łó ^ . 
— przeciwstawienie brutalności, zaborczo^ 
chciw ości wdeczilym wartościom  dobra i P\̂  
kna. A więc zasadniczy dualizm, w któfto
pierw iastek dobra i piękna m a zwyciężyć.

zeczasem brutalność itd- uosabia Odys 
szlachetną kom panią i już sam przebieg 
Odysa, znany z Rom era, krępuje autoa-a i 
pozwala mu na konsekw entne przeprowadzi1̂  
idei. W yjście znajduje — retoryczne. A ^K- 
zwycięstwo brutalności (akt II) jest przeproś^ 
dzon© dość um iejętnie, ze stopaiiowaiuem, 1 , 
formie realistycznej. Tymczasem, gdy n a d ^  
dzi moment zwycięstwa wartości wyższych 3 
tor d aje  m m  elekta popierane kiepską d.ekJ i 
mącyę i słaby symbol (skrzydlaty genimsz et 
Psu i o to nastrój, osłabia napięcie, -

Gra była poraeważnie fatalna, nad wyraas chffy 
m ała dykeya! Nazwisk przeto nią wymi,eny  
my. Sw oją drogą, m artw y pierw iastek retów

Wszystkim bez wyjątku
podoba się nad wyraz najnowszy próg-- ^

kinoteatry „Sztuka", ul. św. Jana &
na którą, składa się: wzruszający dram at

a
ciowy w i  ak tach  ze słynna PO ŁA  NBG-R*

Ż Ó Ł T A  K A R T /
ora® pełna dowcipu komedya w 3 aktać!1 -

Gzy nie widział kto małego Jeztf'



Walka demokracyi
Towarzysze francuscy o w

Bratoa m sz  organ francuski „Htvmamte|K za- 
tnieszessa następujący artykuł;

„W dalszym cięglu sprwwy polski© m ało są  
snane- Besswaględna cenzura denmradiizuje u- 
m ysły, wiaKtomości iiadęhoid&ąoe są spaczone, 
przekręcone. Nic dziwnego, że wtoki z njaazyfch 
towarzyszy m a Modnie pojęcie o sprawach pol
akach. Pewna propaganda nie zawsze uczciwa 
pragnie wyrobić pojęcie o Polsce, jako o reofc* 
cy joe j i  konserwaiyiwnaj,

W rzeczywistości Polska znajduje się w okre
sie tworzenia, wadka demotoracyi przeciwiko re- 
afccyi je s t w  oaftej pcŁni. Są  nawet oanadci, że 
demoknaic-sia, wkrótce weźmie górę.

Nie trzeba. zapom inać, że Naczelnikiem Pań
stw a je s t  towarzysz nasz 'P M M d ,  Spędził on 
życie w walce przeciw caratowi- 'Doszedłszy dc* 
władmy powierzył stiatao-nisko prezesa, m in i
strów nąsaemiu
to « . Moraczewuktomu, którego m iaiateryum 
byt® bezwęt pienia najbardziej domokTatyczaem 

w Europie.

lewe ii ragjd ton nie ostał aię, jeżeli Piłsudski 
był zmuszony do utworzenia innego rządu, to 
stok* się to dtetęgo, że reaikcya nasza ztaimeczy- 
wsczsająua Qxraii tTOraay iMifntsteTynrrn spraw za* 
grantozuych w Paryjżu)

grosiki zagłodzeniem nowej repubłiki, ■
o ile  ta nie podda się kornewdaie tych, oo rządzę 
m . Ctoai d ‘Orsay. Pfctouictoki był zmuszony do 
kom prom isu. Lecz odtąd w ałka demokracyi, poi 
sk le j przeciwko reakcyi nie ustaw ała. Dzięki 
ruaisaej ign-oramcyi tego, co się dwieje w Polsce, 
U daw aliśm y niekiedy tóą przysługę demolcra 
c y i polskiej.-. Wskazawszy, że, niektórzy zmyleni 
prnaz, to, że resJkcyonis-ta i  imp-eryaf istia Dmow* 
siki narzucony został jako jeden z  delegatów 

N pokojowych, wyrażają. błędne zdanie,-że nowia 
graoawa z-adiodwm Polski iw taowtoma w t-rd'k - 

-'tasoto, n ie da się pogodtalć z ziasaktaimi socyafli.- •; 
ztwtu

,JInm anTte“ pisze:
Nic fat e y w B oąo. W  żadnym pan kclr granica 

ta nie zaw iera w iększości n iem ieckiej.

Gddaho Polsce .Śląsk. Z - tego powodu można 
było czytać w n iak tó r^ h  organach .socyaltofcy- 
eznycb niajjdwiw-aczmiwłsze rzeczy. Przecfowszyst* 
Iciem sądzono. że idwk* o cały Ś ląsk : niwmlecki. 
becz z trzech afcręeów stanowiących Śląsk przy 
znano Polsce tylko okręg Opolski, ożyli t. zw. 
Górny Ś lą sk , ^nmdesstkany przat/ Polaków' w 
liczbie 90%. X ©którzy z nas, biorąc poważnie 
protesty niem ieckie. zrobili odkrycie, że istn ie
je  odrębny naród śląski. Tymczasem ruasUpol- 
scy towarzysze, którzy również m ają słówko do 
powiedzenia, w  te j sprawie, dowodzą nam z do- 
kum aptaroi w ręku, że gron i ca niem iecka idzie 
wBB«d!zfe wzdhsż łiiwii więkazości narodowych., 
czy to w Prusach Trachodtnich, w Pozwaniu czy 
Górnym Śląsku,
Co się tyczy ś lą s k a  Cieszyńskiego, towarzysze 
nasi, zebrani na kongresie w K rakow ie, przesy

ła ją  nam  wezwanie wym owne.

Z ajęci sprawą gnainicy niem iecko-polskiej i 
ignorując fakty, miało zwracaliśm y uwagi na 
mną granicę Potoki,' t. j .  wschodnią. O de co do 
anemicy zachódntej M uleto w Polsce jedraomyśb 
mość, o ile naw et Polska w -tym wzglądzie zo- 
srtafta pokrzywdzona, o tyle inaczej reetez się 
'pswwtotą.win. w sprawne tr-cauicy wsobodlniej. To- 
ffliy si© tu  watka między d em ok racją  & reakcyą, 
rwprwrfmtowaną w ©sobtaJch Dmowskich, Korfan
tych, Grabskich i  t. p.

Dem okracya polaka przyznaj© sąsiadom 
wschiodinim. prawią swobodnego stamowipnia o 
sobie, Kaakcya. polska z Dmowskim i Piltzem  
n a  czeto, pragnęłoby aneksyi ziem li tewskich i 
u kraińskich, pozostawieljąc resEtę Izwolsikiemu 
PitoudSki, W kraczając do W ilna, by w* zarodku 
ńdusić namiętno staimiia między derookrucyą a 
re a k c ją . wydał pruklamiaK-yę, w której uznaje 
niepodległość Litw y. Przeor, tą. odezwę demofora- 
cye odniosła świetny tryum f, zwłaszcza gdy 
wniosek tow. Duszyńskiego, pray m a ją cy  L i
tw ie prawo do niepodloc-łości. przyjęty został w 
Śo.tmiC-

Kw estya teryi3oa'yaił.na, nie jest. jedyna, gdzie 
demofknaic-yiBi polska bierze górę mad neakcyą.
W  sprawie wywłaszczenia ziemi również osią=
gnąła zwycięstwo. Projakt, który puząś^edł w 
koncctoyi agrarnej Sttjttnm, trfebaw m  uzyska' za- 
twiwrdeon-ic saimrgo Sejm u.
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polskiej z reakcyą.
t i k a c h  p o l s k i e j  d e m o k r a c y i .

Gdy reakeya hasza nie będzie w ięcej zagraża
ła  republice polskiej wygłodzeniem, demokra- 
k-moya- polska zwycięży roakeyę cailkoiwiaie".

„W iadom em  będzie pewnego dnia, jaM ® zło 
w yrządzili D m ow ski i  K ouuiet Narodowy w Pa- 
ryżu Polsce.

Jesteśm y szczęśliwi, mogąc stwierdzić,- że Pol
ska demokratyczna, której drogę rozwoju dare* 
m nie chcą wytyczyć Dmowscy i Pichonowie, 
liczy jedynie przyjaciół w szeregach socyalistów 
francuskich".

O d p o w i e d ź  N i e m i e c  

na w arunki pokojow e.
W swoich kontrprołpoiz,'. ćya.ch Niemcy godzą 

się ma zm niejszenie anm ii do Idft.CSS ludzi, o- 
ś władcza ją  gotowość wypłacić ratam i o dszko 
dowoinie do sum y 100  miliardów m arek w  zło- 
cte. CO się za-ś tyczy ustępstw' terytoryiaLnych 
zajm u ją Stanowisko hardzo odporne, zasłania
jąc  się przytem punktam i Wfflsoną. Dla Polski 
proponują jedynie niecałe Poznańskie (sic!.), aa- 
p-rzeoza-iją z-wrot Prue rachcidnich i części Po* 
morza, protestują, przećiw stworzeaiiiu wolnego 
•miasto z Gdańska, negują, praiwa P olsk i do Ś lą 
ska Górnego, krtórj m;a od .750 lat być ,,domeną 
niernieeką.

' Odnośnj ustęp, dotyczący kwestyi .granic 
brzmi: -

W sprawach (terytoryeteych Niemcy stoją 
na gruncie programu W ilsona. Zrzekają się one 
sw ojej zwierzchności państwowej w A lm cyi i 
Lotaryngii, życzą sobie jednak swobodnego sa* 
niiookreslonią narodów. Odstępują Polakom  wię 
kszą część prow incyi poznańskiej. Obszary, za
m ieszkałe bezspornie przez Polaków  razem 
z P o sian iem , Są  go towe zapewnić .Polakom sw o
bodny i  pewny dostęp do m orza pod m iędzyna
rodową gwaraiiieyą przez otworzenie wolnych 
portów  w Odańskn,: w Królewcu, i  K łajpedzie, m . 
pomocą żeglugi na. W iśle i prze/, specyolne u- 
kłady kolejowe. Niemcy są ‘gotowe I roszozyć się 
o gospodarcze zaopatrzenie Francyi w węgiel ze 
Zagłębia Saary, aż do c.basu odbud.owm.iia fra n 
cuskich kopalń. Godzą się. one na wydanie duń
skich obszarów Szieswigu na mocy samookre- 
ślenla ludności. Niemcy żądają, ażeby prawo sa- 
m ookreśleriia było uszanowano dla dobra Niem
ców w Austryi i Czechach- Niemcy są gotowe 
wszystkie swipję  ̂kolonie poddać wspólnemu za.- 
rządowi Ligi narodów, jeżeli zostaną uznan-* 
mandaryuszem tejże.

Chan-akterystyr/tu m jesi bardzo pamktS w- od
powiedzi niem ieckiej, w którym Nierpcy, po ca
łym św ieete rozniósłszy żale, że m a ją  być tery- 
toiryałnite straisziniie ■ poforzywdsseni i wywoław- 
m  w ten sposób pewne współczucie dla siebie 
w świecie robotniczymi, u siłu ją  je  w sposób bar
dzo przebiegły, dyplomatyczny pogłębić.

Nie wiemy, ja k  w pełni brzmi ten punkt, gdyż 
P. A. T. podała go w 'formie, zdaje się urw anej. 
W tem ,-co pozoatulp deklaru ją: „Niemcy chcą 
zapewnić robctałfeom w traktacie pokojowym  
rtnstrzygn ifeie  w sprawi® polityki społecznej i 
opieki społecznej".

SefsH.
Na pią tków cm posiedzeniu u.znajmii m arsza

łek, że na' podstawie 'wyroku sądu najwyższego 
m andat posła- Psiłuckiego jes t ińeważaiy.

Z porządku dziennego uchwiatlono kredyty na 
państwowy instytut gm kxgiam y.

Drugim punktem .porządku była 
SPR A W A  DAD63CB60 S R & ró S W  D LA  SKASU 
B tJ PAŃSTW A. W  KW O CIE 5fi0 M IL. M A REK, 
w k ra j. Kasie Pożyczkowej. Sprawozdawca 
większośf i Kom isyi W ojdaliński oświadcźył, 
że niedofeor nasz w yaosi 2  m iliardy m arek.

Tłómaczy się to oczywiście 'tem , że państwo 
m usi 'zorganizować ad m in istrację , ożywić prze-^ 
mysi i handel, odfeudwsłąć k ra j, a  równocześnie 
jeszcze prewojdzić -wojnę m  różnych frantach. 
Trzeba domagać się, aisy nasr ssaowąd sk^rłrowy 
W*"- •••'-m. wyczerpał w szystkie środki
do pswięksrejnia nafurabiych dotihńdów pań
stw a. Dotąd ntótylko nie zaprowadzono nowych 
podatków, ale wie ściągano nawet tych, które 
ja ż  istn ie ją .

Oprócz te jo  należy przystąpić dc w prow a
dzenia nowych podatków szszejł^ade od zysków 
wojennych i  podatku tloeliodowego. Nie j-est też

,3

ureguiowaaią sprawa monopolu. — W ięk
szość Komisyi -proponuje uchwalenie ustawy w  
sprawie upoważnienia m in istra1 skarbu do za
ciągnięcia krótkoterminowej pożyczki w -kasie 
pożyczkowej w kwocie pół m iliarda m arek «  
nadto proponuje rezolucyę:

1. Wzywa się rząd, aby do dnia i  czerwca br. 
przedłożył Sejm ow i plan. bndżetn za pierwsze 
półrocze 1919 roku.

2. W zywa się rząd, aby najw cześniej przedłos 
żył Sejm ow i prelim inarz budżetu za drugie p ó l- ’ 
rocze 1319 roku.

3. Wzywa się rząd, aby przystąpił natych
m iast do 'najenergiczniejszego ściągania obowią
zujących podatków.

P . Osiecki przedstawia w niosek g u l t j n ^ d  
koniipyl, według którego upoważnia się ministra 
skarbu do zacaę-mięcio pożyczki tylko' w wyso« 
kości <S6@ niilionów-

Mówca wywocM, że kwoto, 500 milionów nie 
je s t  właściwie na ni ozem oparta jak. tylko na, 
żądaniu m inistra.

' Powiedziano tylko, że państwo zamyka pół
roczny budżet 2-milardowyrn deficytem, pod
czas gdy dochody wynoszą zaledwie 600 m ilio
nów. Nic wyjaśniano wcale, w ja k i sposób min. 
będzie się starało uporać 7, tym deficytem. W nio
sek m niejszości je s t tylko ostrzeżeniem pod a- 
dresetn rządu, żc na tej drodze iść dalej ni© 
można.

P. Kiernik sta je na stanowisku , większości 
kom isyi, tylko , w imię konieczności państwo
wych, podkreślając, że gospodarka fimansOwa 
m inistra skarbu jest gospodarką banikrutoWą.

Izba uchw aliła wniosąk Kcm isyi przyznający 
kredyt 508 milionów m arek. Izba ucłiw alił;1 tak
że trzy rezolucye, ostatnia' z doidatkiem posła 
Osieckiego brzmi: wzywa się rząd, afty przy
s tą p ił natychm iast do najenergiczniejszego ścią* 
gania oib©w'.;H-aująeych podatków i przedstowdł 
plan finansow ej sw ojej gospodarki.

Ustawę o k red y cie '75 milionów dla przemy
słowców i 25 milionów dla rękodzielników przy
jęto z poprawkami. ,

Następnie przystąpiono do odczytania 'W nios
ków nagłych. Między' imremi wpłyną! wniofok 
tow- pasła dra. Maska ot
W  SP R A W IE  ZRÓW NANIA P ŁA C  W SZ Y ST 
K IC H  URZĘDNIKÓW  p a ń s t w o w y c h , z a -  
JĘ T Y C H  W BYŁYM  25AB0RZE A U STK YA C K IM  
z płacam i urzędników państw ow ych w byłym 
zaborze rosyjskim , wzgłęduje o ile by to natych
m iast nie można było dokonać, o podwyższettie 
wypłacanych dotychczas funkcynaryuszom  pań 
stwowym dodatków drożyżnianych o 'tOO pro
cent, poczynając od dnia 1 lipca 1919. 1

Odczytan-o dalej wniosek zwykły dra' M arka 
w spraw ie rozpoczęcia inni Jw y  gm achu Spra
w iedliw ości w K rakow ie. W płynęła takżć intw - 
pełaęya dra M arka w sprawie nadużyć żandar- 
m eryi wojskowej w powiecie grybowśkim .

Na wniosek p. Osieckiego polecono władzom 
zbadanie zajść ahtyżydowsikich -w Lzęstoćho* 
\yie.

Następne posiedaeune we wtorek.

K t o  n a b e d i i®

zabezpieczoną całym majątkiem Państwa

przed dniem 1-go lipca 1 9 1 9  rokuotrzyma
przy w ym ianie posia lijm sj leszcze gotow izny
w rozmiarach nie przewyższających sumy przedstawionych 

jednocześnie asygnat w tejże walucie

xfo fre !t H elsk ich  wląeml
niż otrzymają ci, którzy przedłożą gotówkę do zamiany 

bez okazania asygnat.
Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej, jako kaneye i 
wadya zamiast gotówki, są przyjmowane obecnie nie 

w 90%, juk dotąd, lecz 100% nominalnej wartości.

fłobotfiicf bBryslawsoy o byłym
rządzie iłoraozewsksego,

Hezslucya Nadzwyczajtiepo W alnego Zgroa 
madzenia „Bletalowców'‘ w Borysław iu, dnia
25 m aja  1919 r  .

Zgromadezni w yrażają swoje zupełne zaufa
niu pierwszemu Rządowi Pińskiem u Tow. Ho, 
ra«zews&iago ża jego działaluoóć i  prace przy 
zakładaniu podwalin pa-4 Pef3ką R ep uK fkę'So, 
cyaHsiyczną, oraz potępiają z sajw yzszent obu= 
rżeniem jednostki i odłam prasy, występujący 
przeciwko ślubow i sscyałisiycznem u i ludziom
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t«j m iary jak - tow. M óracacwski, którzy polo* 
ty li najw iększe zasłani przy budowle' Falsk ie j 
le jm lw d . dfemokratyczaę.Fi p racu ję w dalszym 

, "if§u . by klasa rofrajnieza- w przyszłym rzędzie 
m iała głos decydujący.

Tąż sam.j rezolucyę uchwaliło W a-lm* Żuto 
m&dzenib „Naftowców w Borysławiu im po 
południowym zgromadzeniu dnia 25 uiaja 
1919 r.

Zgromadzeni .,.Me1ia-loivcy“ na Na.dzwyeza.jy 
nem W alueni Zgromadzeniu w Borysławiu dn. 
?5 m a ja  1919 r. uchu a la. ją wszystkich człon 
ko'vv organfzacyi, działających na je j szkodę, 
?awiesić w czynnościach, aż do ro-z-ji-Htrzema 
sprawy przez sąd organizacyjny.

1U WKHliJ « i ł |  MMII!?!?
W mysi uchwały Rady Robotniczej R. P. S. w 

Krakowie radcówie trasł • postawili na Radzie 
otóejskiej wniosek o zniesienie, jhy.ynjusu’ w 
Straży obyw atelskiej.

.'Wniosek ton był przedmiot en ? obrad połączo 
nych sekcyi prawniczej, skarbów ej i dobroczyn* 
n»j, n a  .których nasi radcowie w sposób dosadny 
wykazali, m  przymus w straży obywatelskiej 
był bezprawiem, że ani P. !v i .. go nic ustane-' 
wiła, ani delegat p. Gałecki.' bez uchw ały Sejm u 
me może -powołać d<> służby prayomsowf-j ew: z 
bronią 30 roczników.

Cte ta !ni o zaijządżeuia p. Gałeckiego .afiszowy- 
M rffg B B  Naczelną Komendę Straży obywatel- 
sfisSej podldialiso Iw w ig lę d u c j 1. ryty  cc j ^ o  bez- 
nwffiwSe. u, psrzedsitiawlcieie klubu ,r®dzi:e:ckie®o 
P. P , S. ^am M eryasciw atft j© jako  nadiając*' $tę 
do kina.

Jed ynym  obrońcą- przym usu, jako praw nie u- 
aasalftoionego był praw nik, sędzia i były w feścr 
cieił fab ryk i w ędlin radca. W ielgus.

.Wbrew wszelkim rozczułanioni się tego ko- 
meinidante, radcowie nasi postawili następujące 
wnioski':

,1 .  anoei się  przymus Straży .obywatelskiej w 
. jego dzisiejszej form ie;

• f̂?-«pos4 się w szelkie kiaidry;
M^yRada m iasta utworzy ochotnicze kadry 

-Straży obyw atelskiej do w-tulki z lichwa. 
vj4, .Magdstriat piocszyni sterani®, o nadanie ocIło- 
iaJcaaj Straży obywatelskiej praw Straży pu- 
biicizinej i  o przyzwani© je j ż funduszów państwo 
wych środków' utrzymairiia i zabeztpieczenin. od 
wypadków.
f Posiedzeń je  to o-dnoe-zono di®, .porozumienia się 

s- preedstawicielstwetn Komitetu dla zwalczania, 
itcirwy.

■ N a następnem  posiedź.eniti radcowie nasi 
w nioski powyższe ponowili jednak uchwal "ie  
pfewz&ęto z powodu braku kompletu sekcyj,
. * W  k ilk a  dni potem odby ło, się posiedzenie Ko

mend dzielnicowych Straży, na- k ta ran  przed 
stawiicieie Naic»eiine,i komemdj Str. ob. oświutb 
czyli,, że wprawdzie p. delegat z początku -za
twierdził „bezprawny“ przymus. jednak polem, 
zearyentowajwszy się, że zrobił głupstwo, podpis 
sw ój' cofnął — tem  sam em  przym us dla służby 
w  Straż v obyw atelskiej został faktycznie znie
siony -

Zetorunie komend postano w.ił o również w r ó 
cić się do Rady Robotniczej V. P. S. u współ 
działanie w ochotniczej Straży oby.w. Delegaci 
krakow skiej RR. odbyli w tej sprawie ko-nfe- 
ren-ćyę z obecną, Naczelną Komendą Straży i 
postanowiono wybrać kbanisyę dla opracpwa* 
niia statutu  i  iu stru k cyi ochotniczej Straży oby
w atelsk ie j, k tó ra  ma. objąć również informa- 
tywny dział w  walce z, lichwą.

P »  w ypracow aniu statutu nastąp i ochotni
ccy zaciąg do Straży aby w.

Dochodzą nas słuchy, że przy -sposobności spi
su na k artk i tytoniowe zmuszają- komendanci 
Straży ofeyw. zgłaszających się do wpisu do 
-Straży ośw iadczając, że w przeciwnym razie 
tykaniu wizgi, cygar nic otrzym ają.

■ '-Stwierdzamy, że postępowanie, takie-j'est bez
prawne 1 nie w iążące w pisu jących się do Straży 
obyw atelskiej i że na żądanie naszych dclega* 
tólw obecna Naczelna komenda, Straży obywa
te lsk ie j oświadczyła, że takich zarządzeń nie 
w ydała.

Ń api ętno wa ć równo c ze śnie na 1 e ż > k po w a u i a 
kom endanta idzielniipy V p. Stworrćwicza, który 
wfe*ew uchwale powziętej przez, konferencyę 
Naczelnej Komendy Straży ' delegatów Rady 
Robotniczej n a  której był zwołał na czwartek 
20 majta br. setników swej dzielnicy i.pow ziął 
uchwałę. że domaga się Straży przymusowej-', 
t"chw ała ta  napewno pczoStani e u- sferze pobo
żnych życzeń mianowanego, a obawia jącea-o się 
wyboru p. Komendanta.

Pr-zj tej , sposobności podajemy, że. naczelna 
komenda Straży obyw- w? raźnie oś u radczyła, 
/c nie crodzi -się im  8p<>i“ó̂ > ]). Sty,-o
.yzewic-za, jako, ksrneaiciianta Straży dzielnicy V. 
przy podziale łupów z konfiskat.

VV reszcie dodajemy, że tow. Szczepanik nie 
przemawia! na .zebraniu komend dzielnie owych 
Straży. obywatelskiej' w imieniu ki-nkowiskiej 
Rady Robotniczej, oo stwierdziła również Na
czelna Komenda Straży, a, jak to mylnie, pedała, 
prasa brukowa.

W IEŚCI 7  35A©t*|®IA.
Kor. wł. Rząd łudou y Moraczewskiego przy 

niósł wielo korzyści dla nas w zagłębiu- ISiektó 
te .jeg o  dekrety uważamy wprost za 'dobrodziej
stw n. Do takich należy pi^edewszy.-dkb>m dc- 
krei (> 49 gotizińncj pracy lygodniowcj w gór 
niefwic. Zarządzeni© t'o stało się powuctym kii 
komii&sięcznych tarć między górnikam i polski
mi w <»śt rawski cm a czeskim i wtedża-mt górni 
czuni. Górnicy karwińscy, podlegający do oku 
pacy i v, ladzy cic-^.yńskk-i Rady Nar,, na tych 
miakt .skorzystali z tego dekretu, pa-acuję-c. w ęo 
bo tą t'* godzin. 'In oczywiście, było -oly v- oku 
<)l-i <>ccl!ów. którzy słusznie się obawiali, że i 
gói-uley czescy hukrej sam ej reformy domagać 
się będą. l nic zawiedli się. Na wszy s i kich szy
bach czeskich górnicy p o staw ił źhdanie, aby 
Uibgti i.i-h równi z Karw iną koitzysttić z R godzin
nej p łacy  sobotm ej. „stratceicy," cz,.ocy z uxsę- 
du górniczego zaczęli w ięc rM kzaó , o ite pro-

dząc, -że ów funk u onaryusz nie m iał dostatecz
nej -kompeten-cyi do .rozsyłania .^ptrosiowań 1 
gńiewa się, ny ton sprostow^-ma...

Kompetentny, czy nieicompetentnę to ni® 
zmienia foktu usilcwnncąo judzem ai Taż sam a 
,,Gazeta- \Vpr.?va.w.ska-“ przyłącz® już beż -prób 
zaprzeczeniu • stwiordzenie przedstawkiel®

i generalnego- kom isarza ziem wschodnich, iz 
broń i am unicyę‘zdobytą przez w ojaka polski® 

i obejm uje w yosiudaific kwate-rmistrżostw.o tych 
wojsk, a taką zdobycz, jak  np. narzędzia rolni- 

i cz® zapisuje zarząd cywilny ziem w schoiłnicb 
na rachunek s-pkifcy udziolcmych przez, rząd pol- 

j sk i zaliczek.
Zdaje się, iż nikt nie może w tern widzieć ks 

! rygodnego fawor? z«wanta- Litwy na nic.korzj^'1 
■ Polski. Ńis>u«y zfuplłj Litwę znammle M « *  
j m eutatej, n i* Polskę, jeżeli spmiwadaMł aacrc  
1 dz-ia .rolnicze, ho po nich one zapewne pozopW- 
i iy ’ ażeby na- -potrzeby swych wni.sk dnkonać pc

-wnych rdłióh połnycli -■ mury ii ii to. > leni
cząstkowego wy.pćmienie, łych strasznych tuk, 
które sprawili w gos-nodse-sre rolnej swojonri r© 
kwirycyami i graMeżą.

I tę drobiną i-zą.słkę >;ł?!osciii-zy nretiis. tkw ią
cą w i.ych nirszyri-arb rolnych, mi®łaby Pn-lskn 
wydr»iera ć L i tw i e ?

Wynaiczi ?no formę bafcfżo 
zdobycz wciągnięto .w pocz" 
które Pois-ka, obejm ując z!afi‘ 
nycij od hofe/C'.'; ików,, czyni.

(.ba rak (ery sfy r zne-m jest, ze ci aami endecy, 
którzy n&gówan nazwę n a-'c t, i.itw.' i mówili 
o  ^ t a m O fM W a ^ i- m  Pcdfrce- - dziś lej „pól 
rmcim-wsehodmisj Bo®seiei“, gidtea© ludność ży-wr

duszną, gdy taka 
spłat za wkłady. 

ziem uwolni o-r]

smj;. Zwtatosall1 w szelkim i środkam i +« żądania, 
nawet czeska w g an k iaęya  żawodow«( stanęły na 
stanow isku w ładz górniczych.

41 o 7. czasem zmieniło się aapatrywmiłe gor
liwych pafryofów czeskich, którzy koszrtem ro 
botndków chcieli bogacic państwo czeskie. Za
w a rta  w  listopadzie ub. r, um ow a z przedsię
biorcam i dla całego zagłębia z dniem 1 czerwca, 
zostaje wypowiedziana, i traci wiażność i  wrze
śnia. Trzeba było przystąpić do ułożeni®, nowej 
umowy cłła całego rewiru "ostsfew.sfco-IcaiPwiń- 
skitego. Zwiąmk gómikóv\: palsM cli wspólnie
z czeskim ■'Zw iązkiem 'górników  żwołjął na 25 
m aja  konicreńcyę remdror/ą. delegatów Rad ro- 
botndiczych do Pictwaidu, aby opracowane przez 
Komitety r e w iiw c  reformy umowy zmienić,
a. m łanowi ci© żądać podwyższenia- płacy pi-zecię- 
toej i mitoiniiałnej. uregulować stosownie do te 
go akordy oraz przeprowiadjać inne udogodnie
nia dla górników, ja k  węgieł deputatowy dla 
prowdzyonisfów (pcnsyotaii&tóm-) i wdów po gór 
nikach. tygodniowe wypłaty, płatne urlopy itd.

I stała się d ziu ra  rzecz. Ci sami, którzy tak 
zaciekle bronili „zakon o 8 dob'e pracovni“ sami 
dó swych żądań wstawili G-godrimiy dzień ro
boczy w sobotę.

Polscy górnicy byli wiec czynuikiem. |>rzy- 
czyniującyni się du poprawy bytu całego ogółu 
górniczego w nasóem zagłębiu. A pośrednio o 
cziw.dście pr/y-czyni! sir do tego i dekret rządu 
i udowego.

Konferencya rewirowy, uchw aliła żądanie, 
aby przedsiębiorcy aż do uregulowania granic 
państwowych, p łacili polny rzeczyw isty zarobek 
wdowom i sierotom  po zabitych i rannych z po
wodu. katastro fy  w Łazach,

U chw aliliśm y rezolucyę przeciw lichw ie ży
wnościowej, w ysyłając ją  do rządu praskiego z 
uwagą, żc organizHcyę nic przyjm uje żadnej od 
powiedzialnośd w  to, co się słać może. o ile 
ceny towarów będą dalej wzrastały. Nie marny 
w Zagłębiu wiele żywności, a  to. co mamy, o- 
trzym ujfm y 7 Polski. P-cz słoniny i tłuszczów 
polskich, -'i nrow im ć'a gói-pśkńn byłaby nfe- 
m ożliw a!

W końcu delegaci pow zięli uchw ałą, i,ż żaden 
nJezoTganizowany robotnik nie może być załrn- 
dniony w kopalni. Robotników w yd alać lob 
przyjm ow ać maże tylko R ada Robofnteoa danej 
kopalni* Takie są ośtoińie na-sze • zdobycze..

A. K.

luja na j  marnej szego ijrstapsttwia, poeajyoionege1, 
przez „poludnio!wo.-zaichpdiiią ‘ Plolsfeę— Raczę#' 
warchoła j  każdy prołokot do w ar^ olen fa h « f  
tlfa niob diobry-

t*l n  5 HUjiUSffc! KISlIfekllRds
Czyżby endecy chcieli oferadats H tw ft

Przyłączaliśmy sprosi.w auic, rozesłane przez 
referenta prasowego przy z wrzyj z ir cywilnym 
ziem wschodnich o. Tarnowskiego, a ■ cwhóoone 
przeciw atako.in .pra&\ eisdcckiej. jako-by woj- 
d,a polskie płaciły zarządowi ziem wschodnich 
hitwy) /a brófi, zdobywaną na bolszewikach* 

\ a  zaa-zut nozsieryania fafezy w ych wiadomo
ści >dpowiada ..('•nzem Wti-wzawska". « v v o

Niemieckie larum, a wymowa cytr.
Nawet obłąkanymi „wzmacniano“ statystyk# 

— N iem fedd przybysz wypierfil
PciaŁc.

W Poznaniu wyszła praca Cz. Andrejawokie- 
go, piiześwi©ya,jąca statystykę Niemców w za
chodniej połaci Polski. Widzimy, jak wieli* 
sztucznego nalotu niemieckińsm umrowadztt łm 
rząd pruski.

W 19 powiatach „pruskiego Powiśla/', które 
kofałicy.a, przyznała Polsce, gdzie statystyka pru
ska liczyła ż/wyż 479  tysięcy Niemców — było 
śród nich: kolonistów osadzonych przeiz korni- 
syę ikolouizacyjną po r. 188(1 -.licząc w okragły-ch 
cyfrach 1 42 tysiące, wojska, i bi.inokracyi nie 
m ieckiej 85 tysięcy, urzędników .i. oficyalistów , 
zatrudnionych w dobrach państwowych, dwor
skich i książęcych 21. tysięcy.

Ogółom ten żywioł tworzy rubrykę w dokła* 
dnem obliczeniu 148,983 głów, c-zyii M s mała 
trzecią część . ludności niem ieckiej.

To są ludzie, których w haedzo ..znacznej czę- 
śrd .sprowadzał rząd praski > z innych okolic, 
3żeby wzm-.icnić niemczyznę.

Pozątem .są lo ludzie-, klórzy żyli z tego rzą
du i dlatego podnoszą tem glośmeijsize larum  
że odnośne powiaty przechodzą d-o Polski.-

Ale i wśród sfer niemiictókidb niebiuiThkraty 
cznycn. „n-iozalcżn;,«:h" istn ieje m or. ludzi, za
chęconych do osiedlania się w prowincyfaicb 
pohkiob pr/ez rząd i»vn,-ki. Mieli oni ^apewnio* 
ny zarobek, gdyż rząd ujruski gwarantował im 
to przez bojkotowanie rzem ieślników, kup
ców, p ized siito icew  i t. d. Polaków.

Rówuiocseśnie takie sztuczne nasycan i® na* 
wet placówek sienszędniezych żywiołem me- 
Kiieckim ■/. konieczności wypierało sy-stematy- 
czr.ie znaczny procent ludności polskiej.

źSa jednym zamachom rząd pruski wznm-cniął 
: 1 ii.mczy.znę i osJaliial polskość.

1)0 ja-kSch wyszujkainych wprost forteli ucie
kało, się- prusact-wo, ażeb? ziwiększyć ilość N iem 
ców - widzimy z takiego faktu, juk tworzenie 
na ziem iach polskich zakładów dla obłąkanych, 
n H ta ts y s li na wiekaz© ilość paeyentów ni®’ 
Wileckich*

Rozumie się. z chorych lej kategóaryi „duch 
niemiac-kP’ nic nic' zyskiuał (chyba, tyiko z per- 
s-jjudu lekarskiego ,i pielęg-nidrskiegoi ale na 
.papierze widział Niemiec z duma, iż ilość jego 
rodaków zw iększjła  kię '.Jeden tylko aakłaci w 
K uchaiov.ie pod Starogardem  przyczynił się 
do ./wzmocnienia1 żywiołu niem iecki eg o w lam-
1.. ,a y n j powiacie o 7 ,6"*!'.

Goprawda teraz N:kmcy powołuję się na tak 
. jaj w stale cyfry- ażeby udowadniać, że dyplo- 

u nipy u kn.M iryjv!3, oddając Polsce ziemię. Zagra-
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oi-orie je j  przy rozbiorach obraża punkty W il
sona!

W ogóle ja>ko ostateczny w ynik posEukiwań, 
stwierdza A. z cytr oficyalnej prusk. statystyki, 
przesadnych zreaatą, a  oblicm jąych  na obsza- 
tfce ziem p o lsk ich -- Niemców n a  1,9-55,600. że aa 
ledwie jak ieś 700,000 reprezentuje ludzi, którzy- 
by byli w stanie utrzymać się. samodzielnie bez 
oparem ścisłego (f unkcyomarywsze. wojskowi, 
koloniści) lub luźniejszego (kupcy, raetnieślni- 
cy, lekarze i t. p. law ohyzonaiii przez pruskie 
tnśtytucye rządowe i  ich f wnkcyon aryusaów) o 
rząd pruski

Tym czasem  na cudzoziemców, nie rozumie
jących  z yaiką szatańska bezwzględnością, a  za
razem z jotką diobiazgowością, do której zdolni 
są tylko w ychow ankow ie systemu hohem ollei 
Bowakiego, wśrubowywano wszędzie nkemozy- 
m ę, rugu jąc zarazem  żywioł polski, nieraz wy
w ierają w rażenie głośne lam enty Niem ców i ich 
wykazy, ile to kroci Niem ców odryw a się od 
wspólnego pmial

Z na m apie pokazuje sdę tym  cudzoziemcom 
ąraytem „rdzenntó-niem iedde" nazwy naw et 
lak niedawno przechrzczonych m iast, ja k  Hohen 
tsuhTJL z Inowrocławia,

I  nieśw iadom i częstokroć k iw a ją  głow ą, czy 
też istotnie nie przeciągnięto stru n y  na. punk
cie „kmrełinŁft14 Prus! Odżywiają siię głosy za wią- 
ikmrą w spanritóm yśln ością  d la  zwyciężonego.-. 
I niejednokrotnie w  zapale w spanfełum yślności 
napominają je j apostołowie, że przecież zna- 
ary toby to dalsze dręczenie i w ypy chanie z ro# 
dzianej napraw dę ziem i Polaków, że oznaczało
by to s a n i oyanowaniie krzyw d y stokroć do
tkliw szej, niż ten zawócl, k tóry spotyka rzesze 
Niemców, zwołane jak  chm ara krucza, ażeby tę
pić i  pozbawiać ohieba ludność polską...

Gdy kolonistom niem ieckim  budowano wspa
n iałe zagrody — lud polski, pozbawiony dachu, 
szukał go choćby w słynnym  wozie Drzymały, 
tub muaiw-t wędrować n a  drugi kraniec pań
stw a W ilh etanowego — hen do W estfalii, ażeby 
OS. Chleb zarobić. O tem zapom inają ci, którzy 
m  rozczulają nad srogością warunków, podyk* 
towanych Prusom , tym  Prusom , które z rabun
ku ziem cudzych pęczniały, a  najbardziej 
wnnogły saę n a  zbrodni rozbiorów Polski. W ięc 
Chodzić może tylko o tych Niemców, którzy u- 
fodziii się mi te j ziemi i pracowaJi na. n ie j, me 
uczestnicząc w orgiach hakatystyczmo-rządo- 
wych. Ale takich Niemców na polskiej ziemi u- 
fodzonych lub z n ią  pracą sw oją związanych 
gosmy wielu i w innych okolicach polskich, że 
wskażemy fabryczny akręg łódzki i nigdy ni* 
komu w Polsce nie przychodziło na myśl tym 
łodziom zatruwać życie.

JUTRO W  PO N IED ZIA ŁEK  2 CZERW CA 1919 ROKU
ASYGNATY POLSKIEJ P02YCZKI WOJENNEJ

nabyw ać można (po potrąceniu procentu): 
100 markowe, koronowe, rublowe za 97'9B 
500 „ „ 4 8 9 6 5

1000 „ „ „ 979-31
5000 „ „ 4895-53

10000 9 7 9 3 0 6

KRONIKA.
Kraków, sobota 31 m aja ,

PO R A N EK  L IT E R A C K I na tem at „Robotnik
w poezyi polskiej" odbędzie sdę w niedzielę 1-go 
czerwca w sali Związku stowarzyszeń robotni
czych (ul. Dunajew skiego 5, I I  p.). Odczyt wy
głosi tow. Em il Haecker. Ja k o  ilustracya'odde- 
k lam owane zostaną utwory M. Konopnickiej,
A. Asnyka, B . Czerwińskiego, A, Langego, K, 
T etm ajera, F . Nowickiego, M. M arkowskiej i in
nych poetów polskich.

Początek o godz. 10 rano. W stęp 50 hal.
F E S T Y N  ROBO TNICZY W PODGÓRZU. To 

wearzystwo Domu robotniczego w Fodgónju u- 
n ąd za  w uroczym parku na Krzem ionkach w 
niedzielę dnia. 1-go czerwca Festyn ludowy z u- 
dzialem muzyki 13 pułku w ojsk polskich i chóru 
(robotniczego. Program  nader urozmaicony. 
W stęp 1 koron* od osoby. Początek o godziwie 
2 popołudniu.

W P IS Y  DO PÓŁKOLONII W  O LSZY odbywa
ją  się codziennie między 6—7 wieczorem w lo
kalu m iejsk ie j Kasy chorych przy ul. Dunajew
skiego L. 5, parter na lewo.

SP R Z E D A Ż  C H LEB A , M agistrat m. Kra k w a  
aawiodomia nas, że po trze cotygodniowej przer
wie otrzyma łod Sekcyi m inisterstw a aprowi- 
**ueyi 'przydział m ąki chlebowej nia następny ty
dzień. P iekarnie rejonowe będą wydawały chleb 
kontyngentowy od poniedziałku 2 czerwca b- r. 
w ilości 1 kg na osobę w cenie 2 K za 1 kg m  
odłączeniem 28 odcinka legitym acyi zbiorowej.

NOWY HYMN P O L SK I kompozytom M ichała 
; świerzyńśldego odegra na Rynku krakow skim  
Ł hiuzyLa w ojskow a w niedzielę dnia 1 czerwca 

tor, o godz. 12 w południe.
NAUCZYCIELE I  N AUCZYCIELE! M U ZYKU  

| W niedzielę dnia 1 czerw co. w sa li instytutń mu 
zyczmego o godz. 4 popal, odbędzie się wiec na* 
uczycioli muzyki, w celach organizacyi zawo
dowych, nta który zapraszają. Boi. Raczyński, 
Marok, Onyszkiewicz, Adam Ludwig,

Z D ZIEK A N A TU  W YD ZIA ŁU  L E K A R SK IE 
GO. Wobec tego, że Min. Spraw  W ojskow ych 
zgodziło się uwolnić medyków Y1 półrocza z 
w ojska w m iarę możliwości, postanowił W y
dział lekarski, o ile zgłosi się pewna liczba słu
chaczy VI półrocza, służących obcepie w w oj
sku, otworzyć także dla VI sem estru wykłady, 
.od 1 czerwca. Trw ać one będą dto końca lipcą 
b- r. i m ogą być zaliczone jako  półrocze.

Zarazem  postanowił W ydział lek arsk i urzą
dzić dla słuchaczy półr. V II do X , którzy nie 
m ogli otrzym ać urlorpu, sem estr w ak acy jn y , od 
15 lipca do końca września b- r . Ten sem estr 
będzie się liczył również jak o  półrocze un iw er
syteckie. U czestnikam i tego k u rsu  m ogą być 
w yłącznie słuchacze, służący w  w ojsku, którzy 
otrzym ali na ten czas urlop lub zostali przydzie
leni do służby w  K rakow ie.

Z O RG A N IZA CYI ROBOTNIKÓW  STO LAR
SKICH- W niedzielę 25 bm. w K rakow ie odbyło 
się zgromadzenie publiczne robotników sto lar
skich. R eferow ał tow- Km iecik- Uchwalono na
stępu jącą rezolucyę: Zgrom adzeni robotnicy
sto larscy  protestu ją przeciw dążeniu m aj
strów do w ygłodzenia robotników a  Szczegól
nie potępiają arłmmwisko cochm istrza Igliń- 
skiego, któary mimo, że z dniem 30 kw ietnia u- 
płynął ostatni tem in ważności um ow y i mimo 
pisemnych żądań robotników n ie zwołał kom i
sy i cennikowych d la  przeprowadzeniia, nowej u- 
m owy. Robotnicy uw ażają dotychczasową um o
w ę za zerwaną z d. 26 m aja  a  nie chcąc dopro
wadzać do strajku , żądać będą podwyżki za k a 
żdą robotę z osobna, stosownie do wzrostu cero. 
artykułów  utrzymania- Robotnicy ostrzegają 
firm y, by nie ulegały intrygom  p. Iglińskiego 
©o doprowadzić może do przykrych następstw'.

W Y P Ł A T Ę  K O LEJO W YCH  EM ER YT U R , 
pw isyj w dowich i  sierocych, tudzież rent Z akta* 
ubezpieczeń od w ypadków  za czerwiec 1919 u- 
skuteczniać będą k a sy  stacyjne, do których 
zgłosić się m ają  interesow ani z odcinkiem  prze
kazu Pocztowej K asy  Oszczędności w yk azu ją
cym  w ysokość poboru i z orzeczeniem Zakładu 
ubezpieczeń od wypadków .

W IEC  U RZĘD N IKÓ W  krakow skich  instytu- 
ęyi finansow ych i ubezpieczeniowych w  dniu 
28 m aja  powziął jednogłośnie rezolu cje, aby od 
zarządów dom agać się regu lacyi p lac a a  zasa
dzi© m inim alnego awiam u autom atycznego, pod 
wyższe ni a  dodatkó w  droży źaianych, przyznania 
dodatku ada-eżowogo, dom agać się. podwójnego 
zaliczenia lat służby za czas w ojenny i  w pro
w adzenia jednorazowego urzędow ani* przy m i
n im alnym  sze śeiogodzinny m dniu pracyj w re
szcie dom agać się pragm atyki służbowej, będą* 
cej rezultatem  porozum ienia się reprezentan
tów zarządów instytucyi i  urzędników oraz 
współudziału w załatw ianiu spraw  personal
nych.

Z O GN ISKA N A U C ZYC IELSKIEG O . Skórę na
podeszwy w yd aje  się d la członków O gniska nau 
czycielskiego codziennie od godz. 3—6 popoł. 
do dnia 3 oznsrwa w łącznie, Skóra, itiepodjęta w 
tym  term inie zostanie rozdzielona pomiędzy 
zg łaszających  się.

ZGRO M A D ZEN IE O B Y W A T E L SK IE  odbyło 
się w  dniu 29 bm. w  F lasza  wie Referow ali tt. 
Heubcrjjer i  Mazur, Uchwalono rezolucyę za 
św iecką szkołą.

W ŁA M A N IE DO K A S Y  PO CZTO W EJ NA 
PODW ALU. W piątek w  nocy w łam ali się ban
dyci do kasy  f ilii  pocztowej na Podw alu, ple w  
kasie znaleźli tylko 150 K gotówką i m arek po 
cztowych za 10 tysięcy korom. P o lieya zw raca 
uwagę na to, że bandyci doskonale znali roz
kład  biur i sposób .zam ykania drzwi.

ŻYWNOŚĆ D LA  D ZIECIr M inisterstwo zdro
w ia  publicznego organizuje zaipotnocą am ery
kańskiego W ydziału ratunkowego, m isyi d la 
Polski, akcyę odżyw ienia dzieci w Polsce. — 
W szystkie dzieci, potrzebujące lepszego niż do
tąd odży wienia, będą m ogły otrzym ać dodatko
we do swego dotychczasowego pożywienia dzień 
nie jeden posiłek po cenach własnych kosztów, 
a  w wypadkach uw zględnieni* godnych, po ce
ni© zniżonej. Agendy na zachodnią G alicy o ob
jęło Tow. Ochrony Młodzieży, K ra k ó w , ul. 
Grodzka 52, przez swoje towarzystwo prowin
cjon aln e. Pierwszy transport żywności w ysłano 
% Warszawy, część jego już się znajduje w K ra
kowie.

OGÓLNY ZW IĄZEK PRACOWNIKÓW PAŃ*
8YW O W YCE W  POLSCE. Wydział wykonaw
czy zebrania dek urzędniczych zrzeszeń ’ zawo
dowych '2 d. 27 kw ietnia zdał na zebraniu tych 
zrzeszeń w d. 25 b. m. sprawozdanie ze swej 
działalności! w sprawie budowy domów dla pra
cowników państwowych. Na zebraniu przyjęto 
wniosek o utworzenie • „Związku zrzeszeń urzę
dniczych**, których delegaci tworzyliby „W y
dział wykonawczy", załatw iający wspólne spra
wy pracowników państwowych na podstawie 
uchwalanego przez zebranie regulaminu.

SCHRONISKO DLA INWALIDÓW. Koncert i 
raut na dochód „Schroniska dla Inwalidów" i 
„Uniwersytetu Żołnierskiego’ odbędzie się dni*  
31 b. m. o godzinip 8’ " wieczór w salach Kasyna 
wojskowego.

m ł o d o c i a n y c h  r o b o 
tn ik ó w  w .PODGÓRZU pi. Berkowskiego 11 
odbędzie, n ą  w poniedziałek 2 czerwca o g. 7 
wieczór. Wzywa się wszystkich mężów zaufani* 
fabryk i. warsztatów pracy, ażeby zapowiedzieli 
młodocianym o tem  zgromadzeniu. Zarząd,

JAKICH AGITATORÓW PAN D YREKTO R 
ZBOROW SKI 'WYCHOWAŁ DLA URZĘDNI
CZEGO ZWĄZKU, Naczelnicy we wszystkich, 
mniejszych sta c ja ch  są panami życia i śmier* 
ci pracowników kolejowych. Jednym z tych pu
pilków, który agituje za związkiem uraędnb 
czym, jest. naczelnik w stacyi Zabierzowie p. 
Podsa decki, który pracownikom kolejowym na 
w łasną rękę wbrew rozporządzeniu minjste-- 
ryalnem u z dn. 20 listopada 1918 zmienił ttjft 
Hus w ten sposób, aby ich mógł w każdej chwi
li użyć do prywatnych posług. Za śladem n a 
czelnika idą inni i ag itu ją  na prawo i lewo, 
używając przy tom obelżywych słów już nietyb 
ko na pracowników związku warszawskiego* 
ale nawet, na naczelnika państwa Piłsudskim  
fl*. Jednym z tych jes t R. Kurak staćyom łstre, 
który za swe wybryki odpowiadać będzie przed 
sądem. W  Krzeszowicach używa się przetoko
wych do czyszczenia zwrotnic, a  przyjęte do 
służby na rachunek kolei trzy kobiety sp ełn ia* 
ją  prywatne posługi u naczelnika,, stacyi i u  
m agazyniera całe m iesiące, tak, że ich n ik t 
nie widzi w stacyi,

POD ADRESEM  DYREKCYI KOLEI. K oleją 
rze z przestrzeni Bobowa—Bogoniowice zapy
tu ją  krak. dyrekcyę kolei, co się stało z don to- 
sianiem na naczelnika stacyi p. Jodłowskiego, 
który popełnił cały szereg ciężkich nadużyć. —  
Protokoły, przeprowadzone przez inżyniera p. 
Wodziczkę w sprawie nadużyć p. J ., zostały da
wno doręczone D y rek c ji i do dziś dnia niema; 
żadnych zarządzeń. Tymczasem nadużycia dzie
ją, się dalej a  dyrebcya obojętna im  wszyetfcOi 
Ostatnio zabrano znów z zapasów stocyjoyck 
węgli 2 wozy i  wyładowano je  w goraelnł w Kon© 
śnie Dolnej. Jeżeli to stosunki się nie zm ienią, 
kolejarze będą zmuszeni ogłosić w szystkie nad
użycia publicznie.

WALNE ZEBRAN IE INWALIDÓW W O JEN 
N I GH powiatu nowosądeckiego odbyło się  dnm 
25 m aja  b. r. w N. Sączu. Referował kol. Kikie- 
wloz z Krakowai, który omówił niedolę Inw ali
dów wojennych, wzywając do łączenia się w o r
gan izacje. Po szerokiej dyskusyi, uchwal emu 
odnośnych rezolucyi, udzieleniu absołutorymn 
Zarządowi dokonano wyboru nowego Zaraądu, 
organizacyi oraz Rady nhidzorczej i Dyrekcyi’ 
założonego . Stowarzyszenia spożywczego „Koła: 
inwalidów w ojennych" w Ńowym Sączu.

W  SZCZAKOW EJ w kwietniu b. r. odbyło 
się zgromadzenie kolejarzy i robotników hut
niczych. Referował tow\ poeeł Żuławski. Na 
zgromadzeniu tem założono Związek zawodo
wy robotników przemysłu szklanego w Rzesa.- 
kowej.*) Do zarządu Związku w ybrani zostali:
H. J .  Sarat przewdoniczący, F . Na:zgowicz saeŁ 
przew., A. Biłopotocki, T. Biłopotociki, J .  Po* 
kerny j A. Pokorny. Do Rady Robotniczej wy
brano 11 towarzyszy.

ZNÓW D W IE GMINY SO C YA LISTYC ZN E. 
Dnia 8 m aja  odbyły się dwa zgromadzenia w  
Zagórzu i gminie Żarki (pow. Chrzanowski) na, 
których wybrano Bady-Chłopsko-Robotnicz© ?

Referował tow. Jakóbow ski z Libiąża na te
m at działalności Sejm u, który nic jeszcze do 
te j pory nie zdziałał i  w sprawie gm innej i go
spodarce zagórskiego w ójta, który sprzedawał 
sm alec w gminie na Am erykańską wagę, cho
ciaż starostwo ważyło wagą polską-

Uchwalono następnie w obydwóch gm inach 
rezolucyę, dom agającą się rozdania ziemi, wol
nego paszenia bydła i zbiórki w locie. Po zgro
madzeniu wpisało się do organizacyi w gminie 
Zagórze 50 członków, w gminę Żąrkach 90 
członków a to przeważnie kobiet.

JA K  SIE  JEDNA SYM PATYE SŁOWAKÓW? 
Słowacy z okolicy .Tylicza w ycinali w lasach 
rządowych żerdzie. Ponieważ tam tejszy leśny
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afe um iał. czy n ie m iał dość siły, by tem u prze
szkodzić, wysłano do lasu asy sten cję  w ojsko
wą, która wiozącego żerdzie chłopa zestrzeliła 
i wóz z żerdziami -zabrała. Żonie zabitego, kie
dy zgłosiła się po wóz, kazano zapłacić za szko
dy w lesie 2609 koron. Za. kilkanaście żerdzi za
płaciła Słowaczka. 2696 ker. i  u traciła  męża! Czy 
parni lustratorow i W itowskiem u . z Muszyny 
który asystencja i surowego postępowania żą- 
dał, nie wyda się ta  k ara za ciężką i czy zjedna
m y w ten sposób dla Polski braci Słowaków?

N AD U ŻYCIA P R Z Y  PO BO RZE W  RADOMIU. 
• „Głos Radom ski11 pisze:

W ostatnich dniach w ykryte zostały w Rado
miu poważne nadużycia przy poborze do w oj
ska. Nadużyć dopuścili się ifrzędnicy wojskowi. 
W sprawie tej aresztowano dotąd kilkanaście 
isób. P rz jrznał się do winy jeden z urzędników 

wojskowych. Wśród aresztowanych dużo jes t 
oficerów. W skutek nadużyć zmieniono cały 
skład person al u urzędniczego P. U. R. Radom
skiej.

POMOC W OJSKO W O ŚCI P R Z Y  U P R A W IE  
PÓL. Na konferencyi kw aterm istrzostw a wojsk 
polskich „Wschód11 i delegatów m inist. ro ln ict
wa. ustalono koraipetencye władz cywilnych i w oj
skowych w sprawie robót rolnych.

Przedstaw ciele wojskowości przyrzekli pomoc 
m  strony w ojska w ułatw ianiu transportów na
sienia i narzędzi czy inwentarzy roboczych i 
w dostarczeniu będącycych do dyspozycji, koni 
i robotników. Nie mniej utrzymano w mocy 
żak&z rekwizycyi wszelkiego nasienia oraz o- 
hiecano jak  najwzględniejsze traktow anie rol
ników przy dostarczaniu podwód.

ZN IŻK A  CEN O BUW IA. W skutek napływu 
skór z A ustryi i Niemiec i rokowań rządu w

sprowadzenie skór z W łoch, ceny na obuwie w 
W arszaw ie zaczynają spadlać. Rząd sprowadza 
nadto obuwie robotnicze z W iednia i wojskowe 
z Parvża.

KO LEG IU M  W YKŁAD ÓW  NAUKOW YCH
(Rynek, A—B, L. 39):

Sobota: prof. B r  Józ. R eiss: Rozwój pieśni (a 
ihikStr. muzyczną).
R E P E R T U A R  T E A T R U  IM . SŁO W ACKIEGO .

Sobota: „Odyss w; gościnie11.
Niedziela popoł.: „Obowiązek11.; 
wieczór: „Odyss w gościnie11.
Poniedziałek: „Rzeczywistość1 \
\Vtorek: „W ygnany E ros11, 
środa: „Odyss w gościnie11.
Czwartek: „Pani Chorążyna'1.

Z życia partyjnego*
TO W ARZYSZÓW  I  T O W A R ZYSZK I op łacają

cych podatek partyjny poza organizacyami za* 
wedowemi i dzielnicowemi wzywamy, aby zgła 
sizali się do re jestracy i spisu, w czasie od i 
czerwca do 21 czerwca 1919 w dnie powszednie 
od godziny 6 do 8 wieczór, zaś w niedzielę od 
10 do 12 w południe w Sekretaryacie Rady Ro
botniczej. Zwraca się uwagę, że niezgłaszający 
się stn tcą praw a członków z dniem 21 czerwca 
1919. Sekretaryat R ad y Robotniczej.

ZA R ZĄ D Y G RU P ZAW ODOW YCH I  ORGA
N IZ A C Y I D ZIELN ICO W YCH  W ZYW AM Y, aby 
w celu re jestracyi (spisu) członków partyi przed 
łożyli ̂ Śekretairyatnwi 'Rady robotniczej .na jd alej 
do dnia 15 czerwoa br. spisy członków organiza
cyi mwodiowych opłacających z w kładką zawo- 
do wąrównocze śnie podatek partyjny.

Spisy te m ają  zawierać imię i nazwisko, z®'1 
wód, adres i czas od którego członek opłaca P°" 
datek partyjny.

Odnośne form ularze do spisów podjąć nalcz) 
w Sekretaryacie Rady Robotniczej.

Sekretaryat R ad y Robotniczej.
SZKOŁA AGITATORÓW DLA SPRA W  GM*** 

NYCH będzie dla towarzyszów i towarzyszek 
krakow skich otw artą w pierwszych dnia^k 
czerw ca br. i dlatego przypominamy aa rządom 
grup zawodowych i dzielnicowych, że w my®} 
uchwały Rady Robotniczej m ają  one najdalej 
do dnia 5 czerwca 1919 zgłosić kandydatów do 
szkoły.

Sek re tary at R ad y Robotniczej.

ZGRO M AD ZEN IE ROB. K R A W IE C K IC H  od'
będzie się w niedzielą 1  czsrw calo  0 . 19  rano *  
Związku Rob. Duma,jwskiego5, n i l  p. SprawY 
bardzo ważne.

Dr. A. R O SEN ZW EIG
otworzył kancelaryę adwokacką

W  K R A K O W I E ,  U L .  G R O D Z K A  6 ,  I. p -

WIEDEN
J.Ungargass8 5S-81

MEBLE M S I
Z W Y C Z A J M E

L U D O W E

w Krakowie, Sławkowska 1
otrzymało generalną reprezentacyę SolveyowsM ch

Fabryk souy I przyjmuje zlecenia.

ODCISKI brodawki i skórę 
zgrubiałą na podeszwach 
bezpowrotnie i bez bólu 

J ---------usuwa —*— „ K L A W IO L 11
wyrób. Farmae. Labor. ..JLS*!. JKO. W AJ>SrKI“* w  W ars&utirię. 

Sprzedają, wszystkie apteki i składy apteczne. — Hurtownią i detaliczna sprze
daż w Krakowie: w aptece K. Wiszniewskiego, Floryar.ska 15.

•  Zm iana a d r e s u !  Zm iana a d r e s u !

J  KURSA fMTURYCZNE i UZUPEŁHIM/JCE

1 „ n a u .k a “
•  przeniesiona t. dniem i uzerwca na ul. Jasną 5
4. przygotowują pod achowem kierownictwem nro- 
f  fesorów do matury i egzaminów wstępnych w jefc- 
«  cyąeh' zbiorowych i indywidualnych.
• System korespondencyjny umożliwia przygotowania 
0  bez zmiany stałego miejsca pobytu, bez zaniędby-
• whtiia godzin urzędowych.
• Kursa wypeżyczają i dostarczają książek i skrótów. 
J  Odrębny kurs wakacyjny, przygotowujący do egz»-
2  minów wrześniowych. Równocześnie rozpoczyna sie
• Pierwszy KURS JĘZYKA FRANCUSKIEGO.

Prospekty na ź|danie.
Zgłoszenia przyjmuję się w godz. od 11—12 i 4—6.

magazynier
■/. ukończoną szkołą kupiecką 
i praktyką w dziale mącznym 
i towarów kolonialnych po
szukuje posady. Zgłoszenia 
pod „Magazynier* do Biura 
ogłąszeń F. Stattera, Kraków 

Grodzka 13.

State zalecie
znajdzie kilku mężczyzn przy 
„Straży nocnej1", ul. Jasna 10, 

zgłosz. od 3—5:

Mimo, że wskutok wojnr 
towary znacznie podrożeli 

firma

I g n a c y  C y p r s s
Kraków, Szew ska 13/18

sprsed&je towary 
po nadzwyczajnie 
nizin eh csnach.-r 
Niklowy system 
Roskopf Patent 1 
łańcaszkisni korab 
85’—, tensam na 

kamienie 451—. — Budziki 
w ozdobnych szafkach dre
wnianych K 58'—. Posrebrza
ny kryty Gro Roskópf-Pafent 
10 K. Stalowy damski, K SD. 
S  80. Budzik K 3 5 -- ' Łań- 
saszki srebrne od K15-—. 
Tąnnonio po K 40, SO, 7o! 
Jo 150. Skrzypce po K 40, Su 
'Odo 120. Dyamenty doszkła 
;o K 10*— do 30"—. Maszyn- 
ri do włosów 25—, brzvtwv 

_,o K 5-50, 7, 8, S i 16 
iłówny sennik darmo I optetni*.

MACZKA O DŻYW CZA

NE0-F0SFATYNA
apteki L. rlimpla i Ski w M i m

r"»RVC7 MĄ

Ola niemowląt!
Ola dzieci 
Sla osób karmiących! 
Ola rehmalesc.

Dostać można we wszystkich aptekach, skła
dach aptecznych oraz handlach kolonialnych.

Kupią starą  m aszyną  
do p isan ia.

Zgłoszenia: Biuro ogłoszeń
F. Stattera, Grodzka 13.

Urzędnik
z kilkuletnią praktyką poszu
kuje posady, najchętniej w 
przedsiębiorstwie fabrycznem 
Zgłoszenia pod „H.* do Biura
ogłoszeń F. Stattera, Kraków, 

Grodzka 18'.

S W I E R Z B Ę
szybko i radykalnie usuwa maść z kogutkiem apte
karza A. Gąseckiego z Warszawy. Nie plami bieli
zny i ma przyjemny zapach. Żądać w  aptekach 

i drogueryach maści od świerzby

zawsze z marką „ K O G U T “ .

Fabryka marmolady
poszukuje zaraz dzielnego, ruty
nowanego (Polaka) facR O W C a .

Zgłoszenia w Biurze ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, 
Grodzka 13.

L : 2184/19 
O. (I. Kraków, 24 maja 1919.

o b w ie s z c z in ie .
Krajowy urząd odbudowy

zamiesza sprzedać

w a r s z t a t y  r o l n i c z a
wyposażone w maszyny i narzędzie i mające za

pewnioną przyszłość i rozwój: 
w  Bochni, Brzesku , C h rzanow ie, D ąbrow ie, b-

usuwają
„B e lg ijs k ie  p ss łyS k i1* z k o g u tk ie m

aptekarza A.jGąseckiego i Warszawy.
Sprzedaż w aptekach i drogueryach.

Swa otwarta pratowaia isusarsko-mecoenicłna pod Tiling
JAN WĘDZiCHA  i SYN

wykonuje wszelkie reperacye maszyn, do pisania, szycia, 
motocykli, rowerów i kas ogniotrwałych, jakoteż wszelkie 
ślusarskie wyroby po przystępnych cenach w Podgórzu, 
ul. Legionów i róg Kai\ " *

d la  budow nictw a  
in a w t a

Inżyn ier cywilny 
zaprzysiężony z n a w c a  s a d o w y

Inż. W Ł A D Y S Ł A W  S P A N N B A U E R
udziela porady technicznej i wykonują wszelkie pomiary, 

projekty i kosztorysy z dziedziny inżynieryi.
Kraków, ulica Sobieskiego L. 7.

(Od 3 do 6 po południu).

Tarnowa, D ębicy, G orlicach , M ielcu, Nisku, Ńo' 
wytn Sączu, P ilźnie, Rudniku n./S. R zeszow ie  

T arnobrzegu , T arnow ie i Tuchow ie. 
Pośrednictwo i spekulacya wykluczone, Pierwszeń
stwo mają kooperatywy rolnicze i rękodzielnicze. 
Bliższych informacyi udziela w godzinach od 9-H  
Referat w arsztatów  w O ddziale Sekcyi ro ln i
czej K ra jo w ego  Urzędu O dbudow y w K rako 
wie ul. W arszaw ska 3  parter, gdzie też należy 
okładać o ferty  najpóźn iej do 20 czerw ca  19 19  r.

ilwaryjskiej.

Kupimy bibułkę w większej ilości 
PEW NER I 5ZWARCSVIAN
W a r s z a w a  —  B on ifra te rsk a  3.

C E G I E L N I A
z m otorem  elektrycznym  poszukuje zara?

rutynowanego ceglarza.
Zgłoszenia w Biurze ogłoszeń Feliksa Stattera. Kraków.

• Grodzka 13.

'Wvf)a ,u ‘.i: Ignacy daszyński, — Redaktor odpowiedzialny Marysi ®ync53x;. iJrukj.-.Gj Lndiwj. -.kazba, DanajewsKiefco a (Telefon 1310),


